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OR.0012.7.4.2015

P r o t o k ó ł  Nr 5/15

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu
16 marca 2015r. w godz. od 1300 do 1405.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca
2. p.Bogdan Kuffel
3. p.Kazimierz Jaruszewski
4. p.Józef Skiba
5. p.Jacek Klajna

6. p.Marcin Łęgowski

7. p.Marek Szank

8. p.Kazimierz Drewek
Członkowie Komisji nieobecni:
1. p.Marzenna Osowicka
- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1) p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE
2) p.Arkadiusz Męcikalski
- Prezes Szkolnego Związku Sportowego
3) p.Jarosław Schumacher
- Radny Powiatu Chojnickiego

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości dziękując im jednocześnie za to, że skorzystali z naszego zaproszenia.
Poinformowała, iż tematem posiedzenia jest możliwość współpracy miejskich i powiatowych szkolnych organizacji sportowych.
Może temat brzmi dość enigmatycznie, ale nasi Panowie radni mają dużo do powiedzenia i chcielibyśmy, żeby Pan z Rady Powiatu też posłuchał jak to się robi. Jest mi bardzo przykro, że akurat ta osoba, która miała być, czyli Pan Krzysztof Kosecki, nie ma go, nic nie wiemy dlaczego, zaproszenia na posiedzenie Komisji były dostarczane za dowodem doręczenia, za potwierdzeniem odbioru. Może najpierw zaczniemy od tego, co się dzieje w naszych chojnickich szkołach, szkołach podstawowych i gimnazjalnych, bo tu Rada Miejska jest władna cokolwiek zmieniać, podpowiadać i coś robić, uważam, że dla Pana radnego Rady Powiatu będzie to też jakiś przykład, jak to jest robione 
w mieście.

· Dyrektor Janusz Ziarno – może ja zacznę od tego, jakie organizacje sportowe w ogóle działają w powiecie, które są związane z naszym tematem i które są zarejestrowane w Starostwie Powiatowym. Mam taki aktualny wykaz na dzień dzisiejszy i mamy tutaj Powiatowy Szkolny Związek Sportowy Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych, gdzie Prezesem jest Pan Mirosław Aleksandrowicz, dalej mamy Międzyszkolny Klub Sportowy Szkół Ponadgimnazjalnych, tutaj Prezesem jest Pan Kosecki, potem mamy Szkolny Związek Sportowy z Prezesem Panem Męcikalskim, poza tym mamy w szkołach jeszcze tak zwane Uczniowskie Kluby Sportowe, które są organizacjami sportowymi autonomicznymi, to znaczy działają jakby niezależnie od szkoły, zrzeszają nauczycieli, zrzeszają rodziców i zrzeszają uczniów. Mają autonomiczny program 
i według swojego programu działają.
Natomiast jak jest finansowany, bo tutaj chodzi głównie o sprawy, które my bezpośrednio prowadzimy, tutaj chodzi o sport, krótko mówiąc o imprezy wyjazdowe na zewnątrz, bo to są zawsze dodatkowe koszty i my mamy to rozwiązane w ten sposób, że dofinansowujemy, to znaczy to jest tak, że dyrektor ma prawo do przeznaczenia kwoty do 5.000 zł na każdą szkołę na wszelkie imprezy sportowe o charakterze pozaszkolnym, jednak jest to na wyjazdy, na koszty pokrycia wyjazdów dla uczniów. Szkoły z tego korzystają, tych imprez wyjazdowych się odbywa wbrew pozorom bardzo dużo, ja sobie to policzyłem i w roku 2014 każda szkoła około 10 imprez wyjazdowych miała na różnych szczeblach, to były szczeble szkolne, szczeble powiatowe, szczeble wojewódzkie, czyli na różnych szczeblach te zawody były organizowane, prowadzone przez różnych organizatorów i nawet szkoły nie wykorzystały tych wszystkich środków i możliwości, które miały, bo miały do 5.000 zł do wykorzystania, natomiast generalnie tutaj mogę podać przykłady, że Szkoła Podstawowa Nr 1 wykorzystała 3.148 zł, Szkoła Podstawowa Nr 3 wykorzystała 3.024 zł, Szkoła Podstawowa Nr 5 wykorzystała 4.580 zł, Gimnazjum Nr 2 wykorzystało 4.374 zł, Zespół Szkół Nr 7 kwotę 2.232 zł, Gimnazjum Nr 1 kwotę 2.035 zł.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale czy na dyplomy, ewentualnie puchary też można z tych pieniędzy korzystać?

· Dyrektor Janusz Ziarno – nie robimy żadnych problemów jeżeli trzeba dołożyć na jakieś dyplomy, puchary, opiekę lekarską, bo tak też jest, to też nie robimy z tego problemu jeżeli ktoś te środki wykorzysta, oczywiście gro środków powinno być wykorzystanych zgodnie z celem na sfinansowanie dojazdu uczniów do danej miejscowości.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – w zeszłym roku prowadziliśmy kilka rozmów z Burmistrzem 
i z Panem Dyrektorem Ziarno, tam nawet padła też taka deklaracja, że jeśli w sytuacji, kiedy środki nie zostaną przez jakieś szkoły wykorzystane w pełni, a jakaś inna szkoła będzie miała nadwyżkę, to będzie można przerzucać z konta na konto. Wręcz nawet prosiliśmy o to, żeby ta pielęgniarka była na każdych zawodach i widziałem, że tutaj nie ma żadnych przeszkód ze strony Urzędu, ze strony Pana Dyrektora.

· Dyrektor Janusz Ziarno – z przekazywaniem środków z konta jednej szkoły do drugiej nie ma żadnego problemu, tutaj inicjatywa w rękach organizatorów. W tej materii, póki co, nie mamy problemów finansowych.

· Pan Jarosław Schumacher – chciałem dopytać, nie wiem, czy dobrze zrozumiałem, te 5.000 zł to jest na działalność w danej szkole na wszystko, nie na same dojazdy.

· Dyrektor Janusz Ziarno – oznaczony jest cel podstawowy, czyli na sfinansowanie dojazdów uczniów. Natomiast jeżeli są czasami potrzeby dofinansowania zakupu dyplomów, czy opieki lekarskiej, to też nie robimy z tego tytułu problemów. Jeżeli widzimy w innej szkole, bo to też trzeba wcześniej monitować, jeżeli widzimy, że gdzieś tam akurat zostanie, to wówczas zgadzamy się na przesunięcie, natomiast jak Państwo zauważyliście, takiej potrzeby nie było, bo nawet wszyscy nie wykorzystali swoich środków.

· Pan Jarosław Schumacher – ja na chwilę obecną nie mam takiej wiedzy, czy podobnie to wygląda w Starostwie, ale postaram się zapoznać z tym, bo teraz wiem, jak to jest w mieście i czy też taka jest kwota na jakieś dojazdy, czy to w zależności nie jest równo, tego dokładnie w tej chwili nie wiem.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – właśnie po to Pana poprosiliśmy, żeby nie było kłopotów na przyszły rok budżetowy dla szkół ponadgimnazjalnych. Pan teraz widzi, jak to jest rozwiązane w mieście, zobowiązuję Panią protokolant, że otrzyma Pan cały protokół z dzisiejszego posiedzenia, gdzie wszystko będzie zapisane, wówczas będzie Pan wiedział z czym można do nowego budżetu wystąpić, bo wydaje mi się, że w szkołach ponadgimnazjalnych tego nie ma.

Pan Męcikalski jest Prezesem Szkolnego Związku Sportowego, ale jaki to jest związek?

· Pan Arkadiusz Męcikalski – jest to Szkolny Związek Sportowy zrzeszający wszystkie szkoły podstawowe i gimnazjalne w mieście Chojnice, oczywiście zrzeszeni są uczniowie i nauczyciele wychowania fizycznego.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chciałabym jedną sprawę wyjaśnić, skąd się tam wziął Pan Aleksandrowicz? Jeżeli Pan Męcikalski jest Prezesem Szkolnego Związku Sportowego na wszystkie szkoły, to co, czy mamy dwa Związki, które będą przeciw sobie działać?

· Dyrektor Janusz Ziarno – ja przedstawiłem to, co jest w materiałach w Starostwie, jest to wykaz na dzisiaj aktualny, jest zapisana organizacja sportowa pod nazwą Powiatowy Szkolny Związek Sportowy Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych w powiecie chojnickim. Powiatowy, czyli zrzeszający jakby wszystkie związki w powiecie. Druga organizacja to Szkolny Związek Sportowy w Chojnicach, czyli ja myślę, że ten dotyczy tylko Chojnic i tutaj Prezesem jest Pan Męcikalski. Czyli jeden jest miejski, drugi jakby powiatowy.

· Radny Marek Szank – rozgrywki i imprezy organizowane przez Wojewódzki Szkolny Związek Sportowy z siedzibą w Gdańsku są niejako zlecone na teren miasta i teren powiatu. Pierwszym szczeblem rozgrywek są rozgrywki miejskie, czyli rozgrywki między szkołami i tym zajmuje się głównie Szkolny Związek Sportowy, którego Prezesem jest Pan Arek Męcikalski. Kolejnym szczeblem niejako rozgrywek są zawody powiatowe i wydaje mi się, że to stowarzyszenie, czy organizacja, która jest podana, miała zajmować się tymi zawodami, które są organizowane na szczeblu powiatowym. My, jako nauczyciele, zastaliśmy kiedyś już taką sytuację zastaną niejako, dowiedzieliśmy się, że tego rodzaju organizacja jest powołana, czy stowarzyszenie, bo na przykład ja nie brałem udziału w wyborach i z tego, co pamiętam, to kiedyś dochodziło do tego rodzaju niejasności, a więc pytanie kto wybierał, kiedy tego rodzaju stowarzyszenie zostało powołane i tutaj było wiele pytań do Pana Męcikalskiego i do nauczycieli, którzy są nauczycielami z powiatu. Jeżeli tutaj już mamy dzisiaj na swoim posiedzeniu kolegę Jarosława, który mógłby nam wytłumaczyć, czy to stowarzyszenie zostało założone przez jedną osobę, czy przez kilka osób, które brały udział w tych wyborach, bo jeżeli takie stowarzyszenie powstało 
i reprezentuje powiat, to musiało się przecież odbyć jakieś zebranie, komitet założycielski i musiały odbyć się wybory. Z tego, co wiem na dzień dzisiejszy, to kolega Aleksandrowicz nie pełni tej funkcji i ja właśnie przyszedłem tutaj na to spotkanie dzisiaj, aby zapytać kolegę Jarosława, przedstawiciela Rady Powiatu, aby przedstawił nam sytuację, kto jest odpowiedzialny z ramienia powiatu za prawidłową organizację tych imprez, bo tak, jak powiedziałem, my organizując imprezy miejskie wyłaniamy niejako w ramach rywalizacji sportowych drużynę, która reprezentuje miasto w rozgrywkach powiatowych.
Kolejnym szczeblem tych naszych imprez są zawody powiatowe, następnie jest półfinał wojewódzki i finał wojewódzki. Za półfinał wojewódzki i finał wojewódzki odpowiada już Pan Gajewski, który jest Prezesem Wojewódzkiego Szkolnego Związku Sportowego w Gdańsku. Jednak niejako pozostaje wakat na tym stanowisku organizatora, nazwijmy to sobie tak, nie prezesa, ale organizatora zawodów sportowych na poziomie powiatu i aby nie dochodziło do takich sytuacji, że tutaj czy kolega Arek Męcikalski, czy ktoś z nauczycieli szkół zwycięskich w mieście, czy w powiecie, chodziłoby nam o to, żebyśmy wiedzieli, kto jest odpowiedzialny z ramienia powiatu za prawidłową organizację i przebieg tychże zawodów.
· Pan Jarosław Schumacher – pamiętam Pana Arka, były już takie tematy poruszane na spotkaniu w sprawie grantów, o ile dobrze pamiętam Pan Arek tam poruszał system nagradzania na tym szczeblu powiatowym, ale teraz na chwilę obecną nawet szukam w swojej rozpisce, ja jestem dopiero od tej kadencji i bardzo chętnie się do tego przyłożę, postaram się członkom Komisji przy następnej okazji, jeżeli Pani Przewodnicząca zaprosi mnie na takie spotkanie, to będę przygotowany, bo na dzień dzisiejszy nie chcę mówić jakichś bzdur, bo nie mam takiej wiedzy. Wiem, że u nas odpowiada za to Wydział Edukacji Pani Laska, dlatego nie chcę tutaj nikogo wsadzać w jakieś niepotrzebne sytuacje i coś mówić, nie mam podstaw nawet do tego, żeby dzisiaj w ogóle poruszać to, nawet mając wykaz Uczniowskich Klubów Sportowych nie mam tego Powiatowego w tym wykazie. Ja na pewno, tutaj koledzy dla mnie znani od dawna jeżeli chodzi o sport i wiem, że dla nich to jest bardzo ważna rzecz i postaram się to wyjaśnić.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja mam pytanie do Pana Dyrektora, bo Pan się przygotował na nasze dzisiejsze spotkanie, czy ten wpis do ewidencji w Starostwie tego powiatowego stowarzyszenia jest w ogóle aktualny?
· Dyrektor Janusz Ziarno – dzisiaj sprawdzaliśmy i jest zarejestrowany pod nazwą Powiatowy Szkolny Związek Sportowy Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych w Powiecie Chojnickim, adres Borówkowa 10, Prezes Pan Aleksandrowicz. Jest statut i oni w oparciu o swoje założenia statutowe wybierają Prezesa i tak dalej, natomiast czy procedury były zgodne, czy niezgodne, to już jakby nie jest w naszej kompetencji.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ale czy to jest aktualne, pewnie takiej wiedzy nie mamy w tej chwili, czy to jest aktualny wpis?

· Dyrektor Janusz Ziarno – dzisiaj sprawdzałem i jest aktualny wpis, nikt tego nie wycofał, czyli oni nic innego nie mają. Jest na pewno taki wpis w rejestrze, rejestr się nazywa „Wykaz klubów sportowych działających w formie stowarzyszeń, których statuty nie przewidują prowadzenia działalności gospodarczej”.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – osobiście proponowałabym wniosek, iż Komisja Kultury i Sportu prosi Prezesa Mirosława Aleksandrowicza o udostępnienie dokumentacji związanej z powołaniem Powiatowego Szkolnego Związku Sportowego Szkół Podstawowych 
i Gimnazjalnych w Powiecie Chojnickim. Taki wniosek przekazalibyśmy Burmistrzowi Miasta z prośbą o skierowanie go do kompetentnych osób.
· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli mogę tutaj coś doradzić, to ponieważ mamy tutaj przedstawiciela Rady Powiatu, który ma dostęp do akt, jest to jednak organizacja, która działa na terenie Powiatu i osobą bardziej właściwą byłby Starosta, czy przedstawiciel Starosty.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – my sądzimy, że nie działa Panie Dyrektorze, skoro Pan Przewodniczący Komisji nawet wiedzy o tym nie ma. Dla mnie sprawa jest jasna.

· Pan Arkadiusz Męcikalski – nie wiem, jak to wygląda z punktu formalnego, w każdym razie od jakiegoś czasu, myślę, że to już rok chyba trwa albo i dłużej, sprawa wygląda w ten sposób, że dzwonił do mnie właśnie z Gdańska Pan Gajewski, dzwonią ze Starogardu, z różnych miejscowości i miast powiatowych i proszą mnie o podanie informacji na temat organizacji różnego rodzaju zawodów Szkolnego Związku Sportowego. Z moich obserwacji wynika tak, że po prostu nie działa.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja jeszcze chciałam poinformować, że z relacji nauczycieli z powiatu, nie z miasta wiem, że wybory były nie takie, jak powinny być, bo ludzie nawet nie wiedzieli, że są w komitecie założycielskim Powiatowego Związku, a były ich podpisy i to chyba skończyło się w Sądzie. Było to chyba pod koniec ubiegłego roku.
· Radny Marek Szank – żeby skrócić tą dyskusję ja miałbym taką prośbę tutaj do kolego Jarosława, ponieważ my jesteśmy nową Radą, wy jesteście nową Radą, my chcielibyśmy, aby te struktury miejskie, powiatowe, na szczeblu wojewódzkim jest wszystko bardzo ładnie poukładane, żeby funkcjonowały należycie, ponieważ każdy nasz wyjazd na zawody rangi powiatowej to jest duża odpowiedzialność. Przy sytuacji awaryjnej, wypadku, kontuzji, jakichś urazów sportowych wiadomo, że pierwsze pytanie jest do kogo? Kto jest organizatorem tychże zawodów? Nie może być takiej sytuacji, że jest wakat, albo ta powiatowa struktura nie działa i jeżeli nie działa, to mielibyśmy prośbę do Pana Jarosława, aby zorganizować wybory, spotkanie nauczycieli z powiatu, z miasta, zorganizować wybory i wybrać osobę odpowiedzialną za prawidłową organizację i przebieg zawodów na szczeblu powiatowym.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wobec powyższego wycofujemy ten wniosek, który proponowałam, bo prosimy Pana Jarosława o wyjaśnienie sytuacji.

· Pan Jarosław Schumacher – bardzo chętnie ja to zrobię i do Państwa na zaproszenie, czy na umówiony termin przyjdę, nie ma problemu. Będę się starał zrobić to jak najszybciej.

· Radny Marek Szank – z tego, co tutaj słyszałem, tak, jak zapewnił nas kolega Dyrektor, że na poziomie miejskim zagwarantowane mamy środki finansowe, żeby te nasze zawody tak, jak są organizowane, były organizowane należycie i ja zapewniam tutaj, że kolega Arek robi wszystko, żeby te zawody się odbywały należycie i naprawdę od pewnego czasu wszystkie zawody, które odbywają się na terenie miasta, są organizowane tak, jak powinny być, jest opieka lekarska, czyli Pani pielęgniarka, odpowiedni standard, bo wyposażenie naszych szkół jeżeli chodzi o tą infrastrukturę sportową jest coraz lepsze, tak, że wygląda to bardzo dobrze, tylko kwestia jest jeszcze tego rodzaju, aby było też jeszcze odpowiednie przełożenie na poziomie powiatu, zarówno finansowe jak i organizacyjne.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – prawda jest taka, że nawet jeśli zorganizujemy tutaj niezależnie od tego jak, czy wspaniale, czy mniej lub bardziej wspaniale te zawody w mieście, to tak naprawdę ten kontakt właściwie z kim jest, właściwie nie ma tego kontaktu na szczeblu powiatowym, to jest taka, mówiąc kolokwialnie, partyzantka. Dzwonię tutaj po wszystkich gminach, do Czerska i gdzieś jeszcze, nikt nic nie wie, ustalamy terminy niekiedy tych zawodów powiatowych z dnia na dzień, jednak nie powinno to tak być, taka jest prawda.

· Pan Jarosław Schumacher – jak Pani Przewodnicząca mówiła na wstępie, tutaj nie ma tego Pana Koseckiego, ja wcześniej obserwując to w Powiecie zrozumiałem, że zawsze jakieś sprawozdanie było od tego Pana i myślałem, że to on zajmuje się szczeblem powiatowym.
· Dyrektor Janusz Ziarno – Pan Kosecki zajmuje się szkołami średnimi.
· Radny Marek Szank – moim zdaniem żeby to miało ręce i nogi, żeby to prawnie mogło funkcjonować, to należałoby zrobić zebranie, na którym będą przedstawiciele szkól powiatu i będzie powołany Zarząd i osoba odpowiedzialna za przeprowadzenie zawodów na poziomie szczebla powiatowego.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wszyscy mówili o czym będziemy rozmawiać na posiedzeniu z Radnym Powiatu, teraz widzimy, że jednak jest o czym, jest problem, który należy rozwiązać i uważam, że tak, jak radny Szank mówi, to musi odbyć się zebranie, musi się wszystko wyjaśnić, Pan Schumacher zobaczy, jak to wszystko wygląda i będziemy mieli w najbliższych dniach informację.

· Radny Marek Szank – powiem tak, ponieważ sprawa organizacji zawodów na szczeblu powiatowym jest takim tematem, który każdy chciałby mieć, na przykład wiem, że przedstawiciele Czerska chcieliby organizować część zawodów, Brusy chciałyby organizować część zawodów, my również i tutaj trzeba wybrać pewne zasady. My kiedyś proponowaliśmy tego rodzaju rozwiązanie, że jeżeli ktoś, na przykład Szkoła Podstawowa Nr 1 w Chojnicach wygrywa zawody na szczeblu powiatowym, to w następnym roku jest organizatorem tego rodzaju zawodów 
i mnie się wydaje, że to jest najlepsze rozwiązanie, ale żeby nie dochodziło do takich kłótni, czy scysji gdzieś na zawodach, że wy tam, my ciągle do was, to trzeba wybrać człowieka, który za to jest odpowiedzialny, który będzie potrafił zwołać zebranie, który będzie ustalał program i regulamin zawodów, a więc jednym słowem ktoś, kto to wszystko nam na poziomie powiatu ogarnie. Wiadomo, że ja chciałbym mieć zawody w szkole Podstawowej Nr 5, bo jest mi to wygodniej, a przede wszystkim taniej, moja szkoła nie musi wydać pieniędzy na wyjazd do Czerska. Każdy wyjazd to też jest pewna niespodzianka, a więc pewne niebezpieczeństwo transportu, tego wszystkiego, co może się wydarzyć na drodze. Więc dla nas zdecydowanie łatwiej, dla szkół miejskich, aby te zawody odbywały się w mieście. Z kolei taka sama sytuacja jest w Czersku, w Brusach i w innych miejscowościach, a więc tutaj trzeba wykonać ten ruch ze strony Powiatu, aby doszło do zebrania i wyboru osoby odpowiedzialnej za organizację i przebieg tych zawodów.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze jedną rzecz mam taką, ponieważ Pan Jarosław w tej chwili nie jest zorientowany, jak wygląda sprawa rozwiązania finansowego w szkołach ponadgimnazjalnych, jak to wygląda w budżecie Wydziału Edukacji w Starostwie, to gdybyśmy mogli prosić, aby wyjaśniając tę sprawę od razu zorientował się, czy w ogóle tam są jakieś pieniądze przeznaczone, jaka to jest pula, czy można przesunąć jak u nas, to byłoby bardzo dobrze, gdybyśmy wiedzieli o tym. Jeżeli tego nie ma, to już dzisiaj prośba w imieniu tej młodzieży która jest nie tylko chojnicka, ale z całego powiatu i nie tylko, żeby pieniądze jednak znalazły się na ten sport szkolny i trzeba będzie po prostu pilnować projektu budżetu na rok przyszły. To będzie zadanie, Panie Przewodniczący, Pana.
· Pan Jarosław Schumacher – na pewno nie mogę zapewnić Państwa, jaki to będzie miało finał, jakie będą pieniądze, bo ja nie jestem osobą, która może decydować, ale będę na pewno starał się to rozwiązać.

· Pan Arkadiusz Męcikalski – są nauczyciele z naszego powiatu, którzy, mówiąc bardzo delikatnie, mają problem z tym finansowaniem zawodów. Z tego, co wiem, to chociażby w Sworach kolega robi każdego roku piękne zawody, przełaje i boryka się każdego roku z brakiem tych pieniędzy, kolega marek może potwierdzić, też jeździmy na te zawody, są one zorganizowane pięknie, zawsze jakaś grochóweczka, bo to jest w takim okresie wiosennym i jesiennym, są przełaje sztafetowe i indywidualne, jest to zrobione bardzo fajnie, nie wiem, skąd bierze pieniądze, ale widać tam ten pieniądz.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja przez 19 lat byłam kierownikiem sekcji lekkoatletycznej w Chojnicach i jeździliśmy tam, 19 lat temu już jeździliśmy do Sworów, do Konarzyn na biegi przełajowe, są to świetnie organizowane sprawy i tutaj się aż kłania, żeby był Powiatowy Związek, tam przyjeżdżają z całego powiatu ludzie i żeby tam jakoś wspomóc. Widzi Pan, Panie Jarosławie, Pan myślał, że przyjdzie i posłucha, nie, do roboty.

Chciałam jeszcze zakomunikować, że nie tylko o sporcie, ale również o kulturze w szkołach ponadgimnazjalnych trzeba by było porozmawiać, ale ja chcę tylko wspomnieć o jednej rzeczy, nasze szkoły gimnazjalne, rozmawiałam z Panem Szlangą, mają teatr nasz, który wystawia im sztuki oczywiście za darmo, po tej sztuce rozmawiają z reżyserem, z aktorami i tak dalej. To jest taka jedna rzecz, ale w Chojnicach raz w miesiącu dwa, trzy teatry nawet bywają zawodowe, zewnętrzne, a nasi poloniści nieszczęśni nie mają pieniędzy na to, żeby z tych ubogich rodzin kogoś wziąć do tego teatru. Uczmy tej kultury od dołu, od najmłodszych lat, jeszcze szkoły podstawowe i gimnazjalne jako tako, ale w szkołach ponadgimnazjalnych powinna być jakaś pula, bo w każdej szkole są, że tak powiem, fajni uczniowie, którym by warto zafundować pójście do teatru. Tutaj zwracam się do Pana Jarosława, też będziemy rozmawiać przed budżetem, bo to trzeba by było coś takiego zrobić, bo wiemy, przyjeżdżają z tych wsi, z całego powiatu, oni naprawdę nie mają pieniędzy, ledwo ma ten bilet starczy, a taka sztuka to kosztuje 40-70 zł 
i żeby każdy zasmakował tej kultury przez duże „K”.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja myślę, że w poszukiwaniu tych środków na rozwój kultury teatralnej powinniśmy tutaj pójść wspólnym frontem z Komisją Edukacji i wtedy może rzeczywiście coś się uda wskórać.

· Radny Bogdan Kuffel – ja rozumiem intencję i przyjąłem na klapę, ale jest i rola rodziców, więc szkoła też może jakieś środki ewentualnie znaleźć. Ja rozumiem intencję, rozumiem potrzebę, ale z drugiej strony my nie jesteśmy workiem bez dna i w tym układzie jeżeli z tego, co wie, się płaci na Radę Rodziców i to jest zawsze problem zbierania tych środków, z których są fundowane różne sprawy, ale przyjmuję do wiadomości, słuszna uwaga, tylko, że teatr rapsodyczny, tam chyba bilety są rzędu 10 zł. Jeżeli chodzi o teatry zawodowe, to przecież wiemy na przykład, co się dzieje w Teatrze Muzycznym, jakie tam są kwoty, ale na pewno spróbujemy coś z tym zrobić, ale mówię, nie zwalajmy wszystkiego na nas, bo przecież szkoły też mogą się w to jak gdyby zaangażować i proszę pamiętać, że ta kultura na pewno powinna być języka 
i obycia elementem bardzo ważnym i istotnym, ale połączymy siły razem z Powiatem, z Komisją Kultury i Sportu i uważam, że jakiś consensus znajdziemy, żeby wyjść z tego prawidłowo.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja mam pytanie jeszcze do kolegi Prezesa Szkolnego Związku Sportowego, który w tym siedzi i naprawdę ma bardzo dużą wiedzę. Panie Arku, proszę nam powiedzieć, jakie sukcesy odniosła nasza młodzież gimnazjalna, czy ze szkół podstawowych 
w ostatnim roku, tak, żebyśmy się mogli pochwalić w kwestii województwa, czy powiatu.

· Pan Arkadiusz Męcikalski – powiem tak, tyle sukcesów, że można by tutaj dwie, może trzy godziny mówić. Zamknę tą odpowiedź w jednym takim zdaniu, Szkoła Podstawowa Nr 5 
w ubiegłym roku za rok szkolny 2013/2014 zajęła wśród wszystkich szkół podstawowych 
w województwie pomorskim, jest ich około 560, Szkoła Podstawowa Nr 5 zajęła VII miejsce 
w rywalizacji sportowej, w której zgodnie z kalendarzem Szkolnego Związku Sportowego imprez jest chyba 15, we wszystkich nie bierzemy udziału, ale dzieląc to na chłopców i dziewczęta to jest około 30 imprez w roku i teraz zgodnie z regulaminem, który Wojewódzki Szkolny Związek Sportowy gdzieś tam sobie zapisał, punktowane są zawody tylko i wyłącznie od powiatu, czyli żeby szkoła mogła zdobyć jakąś liczbę punktów, to musi wystartować w zawodach powiatowych. Czyli łatwo sobie wyobrazić, na jakich zawodach, na zawodach jakiego szczebla uczniowie reprezentowali nasze miasto, czyli VII miejsce na 560 szkół w województwie pomorskim. Myślę, że więcej nie trzeba już wymieniać.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze chociażby Szkoła Nr 7 brała udział w turnieju „Coca-Cola” i czwarta w Polsce była.

· Radny Marek Szank – my musimy rozdzielić imprezy organizowane przez Szkolny Związek Sportowy i imprezy organizowane przez federacje sportowe, bo czym innym są zawody typu „Coca-Cola”, „Tymbark” i inne, jak te, które są organizowane przez Zarząd Wojewódzki Szkolnego Związku Sportowego. Zarząd Wojewódzki Szkolnego Związku Sportowego przesyła rok rocznie nam program do realizacji, pełen zestaw zawodów i tak, jak powiedział kolega Arek, to są zawody dla chłopców, dla dziewcząt i jeszcze też w różnych kategoriach wiekowych, bo musimy tutaj mieć wiedzę na temat tego, że to jest pewien rozdział i to są zajęcia, które są organizowane dla uczniów szkół. Imprezy organizowane przez federacje sportowe, związki sportowe, to zupełnie innego rodzaju bajka, która nie podlega pod naszą niejako pieczę, bo my, jako Szkolny Związek Sportowy, tym się nie zajmujemy. Nasze sukcesy sportowe kończą się na etapie wojewódzkim, bo etap wojewódzki to jest ten szczebel, gdzie możemy zająć pierwsze, drugie lub trzecie miejsce, ewentualnie startować w Igrzyskach Młodzieży Szkolnej, ale te Igrzyska Młodzieży Szkolnej organizuje na przykład sekcja lekkoatletyczna przy „Chojniczance” i kończą się te zawody właśnie już Igrzyskami Młodzieży Szkolnej.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale i tak wszystkie dzieci, które biorą w tych zawodach udział, to są dzieci nasze chojnickie i widać, że poziom tej kultury fizycznej nie jest taki niski w naszych szkołach, że jednak można z tych dzieci i młodzieży coś zrobić.

· Radny Marek Szank – żebyśmy mieli wyobraźnię, na czym polega na przykład udział w jednym turnieju. Zawody miejskie – pierwszy szczebel, zawody powiatowe – drugi szczebel, zawody półfinału wojewódzkiego na przykład w Wejherowie, zawody finału wojewódzkiego na przykład w Kwidzyniu. Więc ta mapa, ta geografia, sposób przemieszczania się jest naprawdę bardzo duży. Gdańsk, Wejherowo, Rumia, Kwidzyn to są miejsca, do których jeździmy najczęściej na finał wojewódzki, a wcześniej te półfinały wojewódzkie też miejsca bardzo odległe, Gniewino, Wejherowo, a więc te miejscowości, które mają bardzo dobrą bazę sportową.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – ten potencjał rzeczywiście jest. Jak już jestem przy tym głosie, 
a rzadko bywam w tym miejscu, to pozwolę sobie jeszcze jedną cegiełkę dorzucić. Temat, 
o którym Pan Dyrektor wspomniał, zresztą ja go potwierdziłem, bo taka jest prawda, takie są realia, czyli te środki rzeczywiście w zupełności wystarczają na organizację tych zawodów Szkolnego Związku Sportowego, które są zapisane w tym kalendarzu, ale tak, jak zresztą Pani Przewodnicząca również zauważyła, zawsze tych środków jest za mało, tak, że pozwolę sobie grzecznie i delikatnie zaapelować, jeśli byłaby taka możliwość, jeśli nie wiedzielibyście Państwo, co zrobić z pieniędzmi, to byłoby fajnie, bo mamy kilka projektów, zresztą próbowaliśmy je w ubiegłym roku ruszyć, ale ta bariera finansowa rzeczywiście nam przeszkodziła w realizacji tego celu. Próbowaliśmy utworzyć akademie, akademię piłki możnej, akademię siatkówki, bo oczywiście gdzieś te sekcje różne powstają, ktoś tam próbuje na własną rękę coś tam sobie zrobić, a mamy bardzo dobrych fachowców, siedzący obok mnie Pan Marek myślę, że nie trzeba nic właściwie dodawać do tego, co już do tej pory zrobił, tylko kwestia rzeczywiście, żeby na przykład chciał tą akademię poprowadzić, znaczy chciał, no w sensie takim, żeby poszły za tym pieniądze, bo to nie jest tylko sam Marek, to musiałoby być jeszcze parę osób, które wokół niego stoją, wspierają i pomagają mu przy realizacji tego projektu. Mamy gotowe projekty, kilka spotkań Szkolnego Związku Sportowego zorganizowałem, projekt akademii przedstawiłem, wszystkim się pięknie podobało, ruszyliśmy nawet z projektem akademii pływania, ale koszt akademii pływania jest o tyle większy, że to trzeba jeszcze zapłacić za wynajęcie basenu. Nawet w tych kosztach, które tutaj są wyliczone, Pan Dyrektor przedstawił, tam też jest pozycja pod tytułem wynajęcie basenu, czyli dzieciaki muszą płacić za to, że wchodzą na ten basen i realizujemy te zawody. Troszkę nam się to nie podoba, ale to inny temat.
Tak, że jeżeli będziecie mieli Państwo pieniądze, to my jesteśmy gotowi na to, żeby zorganizować naprawdę kilka pięknych projektów, a myślę, że szkoda dzieciaki zostawić, bo jest potencjał, a wyniki już są tylko z tych lekcji wychowania fizycznego, z SKS-ów, z tych godzin karcianych, które realizujemy, zresztą każdy nauczyciel takie godziny realizuje i już coś widać, ale chcielibyśmy jeszcze więcej.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – już na Komisji Edukacji Pan Marek Szank mówił 
o utworzeniu klasy sportowej, zamiar jest, zaczynamy to przerabiać, to nie musi być od razu akademia, niech jest klasa, nie wiem, akurat na szkolnictwie nie bardzo się znam.
· Radny Marek Szank – nas niepokoi zawsze taka sytuacja, która wiąże się z rozwojem tak zwanych sportów halowych i zauważamy, że im lepsze warunki mamy dzisiaj do uprawiania tak zwanych sportów halowych, tym mniej ludzi się do tego garnie. Mamy piłkę nożną na wysokim poziomie, mamy boks na wysokim poziomie, bo już przecież też dziewczęta rywalizują na terenie kraju i odnoszą wysokie wyniki, ale spójrzmy teraz i zadajmy sobie pytanie, gdzie jest 
w Chojnicach piłka ręczna, gdzie jest w Chojnicach piłka koszykowa, gdzie jest w Chojnicach piłka siatkowa, a więc te dyscypliny sportu, które na wychowaniu fizycznym, na zajęciach realizowanych w programie nauczania w szkole podstawowej, w szkole gimnazjalnej są niejako na pierwszym miejscu. Nie ma osób, nie ma pasjonatów, nie ma chętnych do tego, aby to dalej pociągnąć, a warunki są, nie możemy dzisiaj powiedzieć w mieście Chojnice, że my nie mamy warunków do tego, aby istniała sekcja piłki ręcznej, piłki koszykowej, czy piłki siatkowej. Mało tego, ja parę razy już próbowałem namówić Tomka Brygmana do tego, aby pociągnął tą sekcję piłki koszykowej, ale z tego, co wiem, to za każdym razem odpowiedź jest taka, że to są ludzie, którzy chętnie by się zajęli trenerką, a więc prowadzeniem tych zajęć w sensie sportowym, ale cała sprawa związana już z tą otoczką, a więc prowadzenie tego, sprawy związane z finansami 
i cała ta struktura organizacyjna ich przerasta. Uważam, że nasze zadanie dla nas, jako członków Komisji Kultury i Sportu, jest takie, aby zrobić wszystko, żeby w ciągu naszej kadencji, 
w ciągu tych trzech lat, czy czterech, w których będziemy pracowali, przekonać ludzi mieszkających w Chojnicach, albo w powiecie chojnickim do tego, aby zaangażowali się w zorganizowanie i prowadzenie, powołanie do życia sekcji piłki siatkowej, koszykowej, czy piłki ręcznej. To, że te sekcje nie funkcjonują i osoby nie trenują tak fajnych dyscyplin sportowych, w których odnosimy przecież jako reprezentacja narodowa kapitalne wyniki, to to jest dla nas wszystkich, którzy pracują w szkołach, przynajmniej dla mnie jako nauczyciela wychowania fizycznego, to jest porażka. Musimy zrobić wszystko, aby te sporty w naszym mieście zaistniały, przynajmniej na takim poziomie wojewódzkim.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – nie chcę tutaj strzelać liczb, cyfr, ale koszt naprawdę jest niewielki utworzenia jakiejkolwiek sekcji, ja to nazywam akademią w tym projekcie, który tam gdzieś przygotowałem, koszt jest naprawdę niewielki i powiem szczerze, w moim odczuciu koszt powstania takiej akademii, a według mnie jest to na pewno lepsza propozycja od takich klas sportowych, czy szkół sportowych, koszt jest dużo mniejszy niż powstanie klasy sportowej, czy już w ogóle szkoły sportowej.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to jest jakby nowość dla nas jeżeli słyszymy, że koszty nie są aż tak wielkie, nikt nam nie mówił tego wcześniej, a proszę Państwa 50 lat temu 
w Chojnicach siatkówka żeńska była na bardzo wysokim poziomie.
· Radny Marek Szank – na jednym z takich zebrań, takich spotkań, które Pan Arek prowadził 
w roku ubiegłym, pamiętam, że spotykaliśmy się w klubo-kawiarni Chojniczanki i pojawił się taki projekt, aby nauczyciele pracujący w szkołach podstawowych wybrali w trakcie swoich zajęć, wyselekcjonowali najlepszą grupę uczniów i uczennic, aby właśnie tego rodzaju akademie, tak, jak Pan Arek powiedział, powstały, zarówno akademia piłki ręcznej, akademia piłki siatkowej, akademia piłki koszykowej i też akademia piłki nożnej. Z tym, że ja cały czas będę powtarzał to, co już wcześniej Państwu przekazałem, piłka nożna jest dobrze zorganizowana na hali i na trawie, natomiast te pozostałe dyscypliny sportu, czyli piłka siatkowa, piłka koszykowa i piłka ręczna kuleją, bo gdzieś uczymy tego w szkole podstawowej, a później to się rozmywa 
i tych osób nie ma. Jeżeli, tak, jak Pan Arek tutaj zasugerował, powołać tego rodzaju akademie, to jest na zasadzie zajęć pozalekcyjnych, kiedy mamy do dyspozycji sale, nie musimy za te sale płacić, jest tylko kwestia poszukania ludzi, którzy by się tym zajęli, ale jeżeli szukamy ludzi, to wiadomo, że należy pewnym osobom za pewną pracę zapłacić, ale jest to, naszym zdaniem, znacznie tańsze rozwiązanie, aniżeli powoływanie klas sportowych.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – klasa sportowa jest to twór, który istnieje tylko w środowisku lokalnym, w jakiejś szkole „x”, a co z dzieciakami z pozostałych szkół? Nawet jeśli się zrobi niewiadomo jaki nabór i selekcję do tej klasy sportowej, to rodzice tak i tak wybiorą szkołę 
z ich punktu widzenia lepszą pod względem nauki i niejako dochodzi do takiej sytuacji, że nawet naprawdę może być najlepszy nauczyciel, trener w szkole „x”, to i tak on nie przyciągnie tego super dzieciaka sprawnego, który ma potencjał rzeczywiście do tego, żeby coś z niego zrobić w przyszłości, bo rodzic powie, że woli postawić na matematykę, na angielski i inne przedmioty, które są lepsze w innej szkole. Wracając do tego projektu akademii, jeżeli rzeczywiście postawi się w każdej szkole nauczyciela, czy dwóch, oczywiście w zależności od skali tego projektu, to myślę, że nie zostawimy i nigdzie nie zgubimy żadnego dzieciaka.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja bym miała taką prośbę, czy taki projekt tej akademii z kosztami, czy można by było dostarczyć w jakiś sposób, my na kojonym posiedzeniu przedyskutujemy i może jakiś wniosek konkretny będziemy mogli przygotować.

Uważam, że na dzisiejszym posiedzeniu dużo spraw się wyjaśniło, część się kompletnie zagmatwało i teraz będziemy czekać na Pana Jarosława Schumachera, jak te sprawy wyjaśni w Starostwie Powiatowym i jeżeli będzie Pan gotowy, to poprosimy na najbliższe nasze posiedzenie, Pan nam wszystko wyjaśni i powie, ewentualnie przygotuje Pan na piśmie.
· Pan Jarosław Schumacher – bardzo rzadko jestem na takim spotkaniu, tutaj słyszę od kolegów, że nie ma problemów w takich Związkach Sportowych z pieniędzmi.

· Radny Marek Szank – spotykaliśmy się właśnie i wypracowaliśmy pewną formułę, która tutaj funkcjonuje dzięki Panu Dyrektorowi.

· Radny Józef Skiba – Panie Jarosławie, jeszcze w tym roku jako Komisja Sportu przy Radzie Powiatu może Pan się zwrócić do Zarządu Powiatu o zmianę w budżecie, żeby jeszcze jakieś pieniądze na ten rok przeznaczyli, bo jakieś rezerwy budżetowe na pewno są. Jeżeli takiego funduszu przynajmniej mikro nie ma, to z rezerwy budżetowej mogą na to dać, bo przecież sport dzieci to jest jedna z wyższych racji, bo jakby nie patrzeć, to w tej chwili my mamy dzieci chore, bo im brak sportu.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – pracowaliśmy z Panem Dyrektorem Ziarno i z Panem Wiceburmistrzem dużo czasu, z nieobecnym tutaj Leszkiem Szankiem, pan Marek też był na kilku spotkaniach, rozmawialiśmy o tym finansowaniu, te prace trochę trwały, bo musieliśmy ustalić pewne szczegóły techniczne. Środki pan Dyrektor miał, tylko powiedzmy sobie szczerze, one nie były wydatkowane w odpowiedni sposób. Po jakimś czasie, po kilku rozmowach ustaliliśmy jakieś zasady, procedury i sprawy, które trzeba było rozwiązać. Ze strony Urzędu, ja myślę, że tutaj są wielkie pieniądze, tylko trzeba rzeczywiście w odpowiedni sposób z odpowiednimi ludźmi porozmawiać i na wszystko będzie.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze mam taką propozycję, że to, co zostaje, to powinno być na sprzęt sportowy przeznaczone.

· Pan Arkadiusz Męcikalski – te pieniądze, które zostają, to byłoby fajnie, gdyby rzeczywiście przeznaczyć, jestem przekonany, że one wystarczą przynajmniej na jedną akademię.

· Radny Marek Szank – odpowiem Pani Przewodniczącej, to jest pewna pułapka, bo będą oszczędzać na wyjazdach po to, żeby na sprzęt zostało. Uważam, że jeżeli są pewne potrzeby 
w szkole, przynajmniej tak jest to zorganizowane w mojej szkole, jeżeli ja uważam, że istnieje taka potrzeba, aby zakupić 10 piłek, aby zakupić sprzęt na przykład do tenisa stołowego, to ja idę do Pani Dyrektor, mówię z pewnym wyprzedzeniem i znajdują się na to pieniądze. Jeżeli zagwarantowaliśmy pewną pulę, z tego, co Pan Dyrektor przedstawił to się waha między 
3 a 5 tysięcy złotych, to niech to będzie i niech to jest, bo jeżeli na przykład moja drużyna awansuje raz, drugi, trzeci i czwarty do określonych zawodów, to moim obowiązkiem jest tam pojechać, reprezentować szkołę i miasto. To jest frajda dla dzieciaków, że mogą w takiej rywalizacji uczestniczyć. Pamiętam, że były kiedyś takie problemy, kiedy to nauczyciele ze Szkoły Podstawowej Nr 5 mieli problem, aby dojechać do Warszawy na zawody w czwórboju lekkoatletycznym, bo akurat tych szczebli było tyle, ileś tych zawodów było, że po prostu tych pieniędzy zabrało i trzeba było z innych środków tych pieniędzy poszukać. Dzisiaj takich problemów nie mamy. Mnie tylko zastanawia to, jak wypełnić tą słabą ofertę programową, bo ta oferta programowa naprawdę nasza jest słaba, szczególnie jeżeli chodzi o dziewczęta, chłopcy jeszcze powiedzmy w tej piłce nożnej się znajdują, ale oferta skierowana dla dziewcząt jest naprawdę bardzo uboga i my musimy zrobić wszystko, aby tą ofertę poprawić.
Jeżeli można, to chciałem tylko jeszcze poprosić o umieszczenie w naszym planie punktu, który będzie dotyczył rozmowy z przedstawicielami sekcji pięściarskiej, zarówno jednego, jak i drugiego chojnickiego klubu, ponieważ wyniki, osiągnięcia sportowe są tak wysokie, że wydaje mi się, że rozmowa z przedstawicielami jednego i drugiego klubu zasługuje na to, abyśmy poznali te wyniki, a przede wszystkim problemy związane z funkcjonowaniem sekcji pięściarskiej zarówno jednego, jak i drugiego chojnickiego klubu. Spotykamy się, tutaj przeczytałem sobie, 
w miesiącu czerwcu z przedstawicielami klubów piłkarskich, uważam, że jak najbardziej powinniśmy również spotkać się z przedstawicielami klubów pięściarskich.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – zostawmy na razie pięściarzy w spokoju prosiłabym. Dlaczego? Zobaczymy, jak nam wyjdzie spotkanie z tymi klubami piłkarskimi i możemy to całkiem śmiało zrobić we wrześniu. Komisja Rewizyjna nie ma takiego programu, jak my.

· Radny Marek Szank – ja Pani Przewodnicząca nie chcę wskazywać kiedy my to mamy zrobić, tylko chciałem zwrócić uwagę na problem, żeby po prostu znaleźć czas na to, aby z przedstawicielami jednego i drugiego klubu się spotkać i wysłuchać.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – na pewno zrobimy, bo jeżeli mamy piłkę nożna, to będziemy wszystkich po kolei brali.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – na tej samej zasadzie, co Pan radny Szank, ja chciałem zgłosić, żebyśmy zapoznali się z aktualną działalnością wszystkich UKS-ów, które działają w szkołach podległych, bo tam też są sekcje i to różnorodne sekcje, chcielibyśmy się dowiedzieć co te sekcje robią w tej chwili. A propos tego, co tutaj słyszymy o planowanym zakładaniu nowych klas sportowych, akademii, natomiast na temat UKS-ów to bardzo mało ostatnio słyszymy, 
a myślę, znając aktywność nauczycieli wychowania fizycznego, bo słyszę tutaj o ogromnej aktywności i tak jest, co tam się dzieje, bo tam są bardzo różne sekcje, w tym gier zespołowych, bo ja tutaj słyszałem, że gry zespołowe leżą w tej chwili przy tych tradycjach naszych wspaniałych piłki siatkowej, piłki ręcznej, a w tej chwili tylko słyszę o piłce nożnej. Dlatego taki postulat też zgłaszam a propos tego, co radny Szank mówił przed chwilą.

· Radny Marek Szank – Uczniowskie Kluby Sportowe, które w Chojnicach powstały, przejęły w zasadzie to, co działo się do tej pory na zajęciach SKS-ów. Najczęściej, ponieważ nauczyciele wychowania fizycznego również realizują tak zwany § 42, najczęściej realizują te godziny wynikające z § 42 w trakcie zajęć Uczniowskich Klubów Sportowych. Ja mogę powiedzieć tyle, że w roku 1994 byłem pierwszy, nawet jeden z pierwszych na Pomorzu, który zorganizował Uczniowski Klub Sportowy „Jedynka” w Chojnicach, ponad 20 lat funkcjonowania i mogę się pochwalić tym, że pozyskałem kapitalne źródło finansowania w postaci sprzętu sportowego, ale muszę Państwu też powiedzieć, że dzisiaj już ten sprzęt sportowy dociera do UKS-ów w innej formie, już nie jest przekazywany bezpłatnie, ale co do realizacji tych zajęć tym ludziom nikt nie płaci, to są zajęcia, które są organizowane społecznie i tak, jak powiedziałem, na zasadzie takiej, że tak, jak dawniej my chodziliśmy na zajęcia SKS, odbywały się dwa razy w tygodniu, czy raz w tygodniu, nie ma przełożenia dalej, a więc dalszego szkolenia, szkolenia specjalistycznego, żeby te dzieci mogły rywalizować z innymi dziećmi w trakcie rozgrywek, które są prowadzone przez federacje sportowe. Jeżeli zajęcia odbywają się w UKS, to odbywają się na zasadzie zajęć pozalekcyjnych, a czym innym jest udział w zorganizowanych zajęciach sportowych na zasadzie rozgrywek sportowych, prowadzonych przez federacje. Ja mówiąc o sekcji piłki ręcznej, sekcji piłki koszykowej, sekcji piłki siatkowej mam na myśli rywalizację sportową między drużyną z Chojnic, drużyną z Tucholi, Brus, Gdańska, a więc drużynami z naszego województwa. Ja nie mówię o rywalizacji typu szkoła nr 5 ze szkołą nr 3, myślę o powołaniu właśnie drużyn, klubów, które zajmą się szkoleniem specjalistycznym, żeby te dzieci mogły rywalizować ze sobą na zupełnie innym poziomie jak poziom drużyn szkolnych.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – a na to wszystko potrzebne są środki. Po to powstały UKS-y też między innymi, żeby aplikować o środki z Urzędu Miasta w postaci różnego rodzaju grantów, 
a z tego, co tutaj na chwilę obecną mi wiadomo, to mur jest taki, nie chcę z nazwiska wymieniać osób, które tam są odpowiedzialne za to wszystko, w każdym razie pieniędzy, z tego, co pamiętam, żaden UKS nie pozyskał od lat kilkunastu.

· Dyrektor Janusz Ziarno – UKS-y korzystają z bazy szkolnej i za to nie płacą, czyli te godziny, które mógłby potencjalnie Dyrektor wynajmować gdzieś tam, to te godziny są przeznaczone i to wcale niemałe ilości, tutaj sala, sprzęt, trzeba oświetlić, trzeba posprzątać i to jest ten jakby wysiłek ze strony miasta, który pomaga w działalności UKS.
· Pan Arkadiusz Męcikalski – musimy się zastanowić nad tym, w jakim celu to wszystko robimy, bo jeżeli rzeczywiście szkolenie ma to wyglądać tylko dla szkolenia, to w porządku, ale tak, jak Pan marek tutaj mówi, no przecież ta rywalizacja to jest też właściwie jakiś etap szkolenia, na to są potrzebne pieniądze.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jest to bardzo fajne, powinna być rywalizacja i to wszystko, ale zacznijmy od tego Powiatowego Związku i jak to się wyjaśni, to możemy duże sprawy załatwić. Dziękuję bardzo.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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